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We Lwowi e  29 lipca.
Spraw a zwołania Sejmu czeskiego we 

wrześniu, om aw ianą jest obecnie bardzo ży­
wo w dziennikach czesaich. Pisząc o zam ia­
rze rządu  próbowania ugody czesko-niem ie­
ckiej na gruncie prazk im ^ w y r  a z i 1 i ś m v 
z a r a z e m  w ą t p l i w o ś ć ,  c z y  i s t o t n i e  
z a m i a r  t e n  w t e j  c h w i l i  o d p o w i a d a  
i n t e n e y o m  n i e k t ó r y c h  w p ł y w o w y c h  
c z e s k i c h  p o l i t y k ó w .  Na podstawie oso 
bistego porozum iem a się z mężami polity­
cznymi w Czechach, twuerdzmśmy, że niektó­
rzy p isłowie czescy nie życzą sobie zwołania 
Se,mu czeskiego na wrzesień, a jeszcze mniej 
robien ia  ugody z Niemcami co do której 
z góry byli jak najsceptyczniej usposobieni

Dzisiejsze dzienniki prazkie utwierdzają 
nas w tern przekonaniu Ju ż  wczoraj w ska­
zaliśmy na tem mieiscu na w y n i o s ł y  t o n ,  
jakim do hr. Badeniego przemawiają Narodni 
L is ty , na  warunki, k tóre  rządowi co do Sej­
mu morawskiego dyktują, o daleko idących 
pretensyach prawno-polity eznyeh. ' eufemisty­
cznie gwarancyami nazywanych Dziś do tych 
głosów prasy czeskiej p r z y b y w a  b a r d z o  
z n a m i e n n y  artyku ł  s taroczeskieŁ Politik 
„Pom im o wszystkich po rozmaitych dzienni­
kach obiegających pogłosek o p lanach i za­
miarach rządu — pisze Pol/tik —  u t r z y m u ­
j e m y ,  ż e  g a b i n e t  l i r .  B a d e n i e g o  n i e  
p o w z i ą ł  j e s z c z e  d o t ą d  ż a d n e g o  s t a  
n o  w c z e g o  p o s t a n o w i e n i a .

W jzysiko , co w tej mierze po rozmaitych 
własnych dra  i ach rozgłasza się w prasie, nie 
wychodzi poza prostą  reporterkę ze s c h o ­
d ó w  m i n i s t e r y a 1 n y ch . Takie  rozmowy 
na schodach oczywiś -ie me mogą być brane  
na  seryo.

Odnosi się to w szczegom osu  do pu-u. 
czonej w obieg wiadomostki z pewną nawet 
stanowczością, jakoby rząd zam ierzał na w r z e ­
sień zw ołać  Sejm czeski i że zamierza rząd 
przedłużyć Sejmowi czeskiemu jakiś program 
ugodowy. Otóż osob isL ś  -i, kloreby o tem 
w pierwszym rzędzie wiedzieć były p o w in n y /  
utrzymują, że rzecz ma się wprost inaczej, 
że  właśnie ewentualność zwołania Sejmu cze­
skiego na jesień, me wyszła jeszcze dotąd ze 
s tauyum  „pierwiastkowego rozw ażan ia“ (pri- 
maermi Lrwacguug) i ze wszelkie przez d z ien ­
niki puszczane w obieg schematy ugodowe 
są  poprostu  wprost z powietrza zaczerpnięte. 
W ytiuw ni i bystrzy obserw atorow ie mają  to 
wrażenie, że owo pewne burzliwe zamieś sa­
me, jakie jeszcze przed miesiącem w sferach 
mmisleryalnych dawało się spostrzegać^ dziś 
już ustąpiło miejsca, niejakiemu uspokojeniu 
Owi obserwatorowie zdają się nawet znać 
powody te.; zmiany usposobienia.

Snny prąd politycznego żaków stwa, obja­
wiający się w geometrycznej pregresyi w roz- 
woiu germańskiej agitac\ i, oddał hr Budt.me­
mu w pewnej bardzo pod rozwagę podpada 
jącej mierze, nieocenione usługi. Panow ie  
lu n k e ,  Russ i cousortes może w tej chw.l 
me przeczuwają nawet, jak  bardzo w skutek 
swego flirtu z p. Sohoenererem skumpronuto 
v „li sprawę swoją tam właśnie, gdzie im na 
tem najhardziej zależało aby mogli wywrzeć 
największe wrażenie. S y tu ac ja  w skuikn tego 
ma w tej chwili dla hr. Badeniego znacznie 
mniej przymusowego charakteru , aniżeli ni i a 
ła  przed tfiiesiącetn.

To go jednak wcale nie zwalnia od o b o ­
wiązku powzięcia stanowczej decyzyi co do 
.sposobu Dostępowania w jesieni.

P r z e d  - s i e r p n i e m  ś w i a t  s i ę  n i e  
d o w i e  j e d n a k  n i c z e g o  p o z y t y w n e ­
g o  w t y m  w z g l ę d z i e ,  z tego prostego 
powodu, że dutyehezas nic pozytywnego me zo 
stało  poslanowionem. Wszystko zaś codotych- 
czas w tej mierze rzucono na targ zurnahsty- 
czny, me jesl Biczem innein, jak prostem  wy­
pracowaniem z własnej pilności, ktorem dzien­
nikarze letnią porą się zabawiają

Uwagi te uw ażam y za zupełnie słuszne 
• wytrawne. Może położą one kres tym prze 
licznym kombinacyom. które wylęgłszy się 
w głowie jakiegoś spragnionego wiadomości 
k o re sp o n d en ta ,  przymierającego . . g ł o d e i n  
8 e n s a cy i“ na wiedeńskim bruku, idą jako  
pogłoski zasłyszane na schodach jakiegoś pa­
łacu mimsteryainego, w’ świat, a podawane 
mywają czytelnikom jako  „informacye z naj­
lepszego ś ród łau. Tak ur dzona w.eść pojawia 
Slę nagle w prowiru-yonalnym dzienniku a po­
tem wraca znów' na bruk wiedeński w formie 
, egramu 2 Pragi lub Lw ow a i daje pochop 
0 piorunuiącego artykułu wstępnego W zwy- 
2^jnym b-egu spraw pumicznych proceder 

zaóY** 2 . Pulcu’ nie bywa tak rentownem 
rzną  em ’ jak Wowczas, kiedy riytuacya polity- 
j .  , 1®. Jest wyjaśnioną, a s f e r y  d e c y d u -J ą ć e n i e s a , !  ji .  ’ 3 z d e c y d o w a n e
tych na żrodłacn trm iz^ n P ^ e k  opar- 
poJidJyć r Stern,,::' W*asnef  Dalca «
musik d z i e „ Ł S  T  / 'piszą * J tak Narodiu L isty

i i  0u i ^ a ^  r ^ -1 w niodzieię z urlopu. 
Oczekują go nąm elikd tr iejsze i v ielkie zada 
ma. Głownem ,(g0 zauaiji„ tlł
tciwać grunt d m je s i .  nuej sćsyi c*e
w  f u  Łim0W‘'J tnfuanii Rady państwa.
. Radzie pańs tw a  musi być p o d j Y m  u s u ­

wanie przeciśmęma p row izo ry m i budżetowe­
g o ;  w szczagólnośei prowizoryum ugoduwogo 
i to przed sesyą debigacyj wspólnych, Organ 
morawskich młndoczechów Lidooe Ntwiny i e- 
iagowany przez posła dra. S t r a n s k Y g o  

fuszi : Rząd chce zwołać Seim czeski, a mil­
czy c M m aw ach i Szląsku. Znaczy te że 
rzą  cl o w Czechach zapewnie mniejszości 
niemieckiej taki sam wpływ na sprawy publi-

s z y w e .

Z  R a i ł y  m .  L w o w a .

L n ó w ,  30 lipca 1897.
\Vczora szo posiedzenie zapowiedziane na 

godz. ti-lą, rozpoczęło się dopiero o godz. trzy 
kw adranse  na 8-iną, a to z braku odpowie­
dniego kompletu. Praw ie  w dwne godziny po 
term inie  oznaczonym, przybył 40 ty członek 
Rady i zaczęto obrady.

Sekretarz  Rady miejskiet radca  L u k a s  
udrzy.ał odezwę młodzieży, którą  podajemy 
w kronice, puczem zabra ł gło.s wiceprezydent 
p. S c b a y e r  i oświadczył, żó na posiedzeniu 
delegatów zapadła  uchwała, ażeby Rada miej­
ska wzięła udział w uroczystości, urządzonej 
w dinu “t r a ie m a  śp leotiia  Wiśniowskiego i 
Józefa  Kapuścińskiego. Na tem sam em  posie 
dzeniu postawiono wniosek, ażeby od Rady 
miejskiej został złozuny wieniec żelazny pod 
pomnikiem na górze stracenia, dalej, ażeby 
drogę, wiodącą ku górze Pilichowskiego, p rze­
zwano drogą Teofila Wiśniowskiego, oraz, 
ażeby w dniu s tracenia, t. j. 31 lipca każdego 
roku, rozdawano stypendyum w wys 'kości 
100 zł. jednem u z młodzieży rękodzielniczej.

W nmski te ,  uchwaliła Ruda j e d n o ­
g ł o ś n i e .

czne, jak  czeskiej większości >?), na Morawach 
zaś maiłoby mniejszość n iemiecka ' zachować 
przy udziale rządu  taką sam ą  hegemonię nad 
Czechami jaką  ma obecnie. W szystko po s ta ­
remu miałoby zostać. 1 to ma się nazywać 
ugodą ?

W ten sposób ma się skończyć trzeci* 
próba hr. Ba ieniego ? T a k ą  ła tan in ą  chce hr. 
Badeni spokój przywrócą ? Jeżeli hr. Badeni 
w swem studyum “czeskiej kweslyi do tego 
doszedł rezultatu, to istotnie jes t  pożałowania  
godny .......................  " ..............................................

Do tej kategoryi wiadomości należy lakże 
korespondeneya z Pragi do Pester L loyda  ize -  
komo z p o d  p o l s k i e g o  p i ó r a ,  istotnie 
jednak  w celu sondow ania  opinii publicznej p u ­
szczona. Ów podszywający się pod półurzędowca 
korespondent Pest. L loyda  wysuwa na hory­
zont polityczny zupełnie nową kwestyę w p r o ­
w a d z e n i a  w A u s t r y i  u r z ę d o w e g o  
j ę z y k a  n i e m . e c k i e g o.

Nie wiemy, czyj to pomysł. W ątp im y, żeby 
miał być urzędowym. Byłoby to bowiem no 
wem niezgrabslwem  i nie do darow ania  grze­
chem. któryby się musiał ciężko zemścić. 
Chcemy prz jpus- ić ,  że należy to także do 
tych, porą  letnią, z własnej pilności przygo­
towywanych politycznych „ćwiczeń . Rzekomy 
Polak, którego kolebka leżała może w Gali- 
cyi, lecz którego zasuniętej przyłbicy na razie 
nie będziemy odkrywać, (choć go doskonale 
znamy) pisze: „W odmęcie dzisiejszym wę­
zeł gordyjski austryaekich językowych kwe- 
styj przeciąć tylko możu miocz : je s t  niem 
u z n a n i e  j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o ,  j a k o  
j ę z y k a  p a ń  s t  w o w e<go. TIstawa językowa 
w Austryi bez język i państwowego zawsze 
pozostanie torsem, k tóremu brak ruchu.

Po uznaniu języka niemieckiego jako ję 
zyka państwowego można zjednać sobie Niem ' 
ców w Austryi do najdalej idących koncesyj na 
rzecz „i ie  n i e m i e c k i c h  i d y o m ó w  (sic /) 
Co do pytania, jak długo hr Badeni pozosta 
nie jeszcze przy sterze, to sam nr. Badeni o- 
tworzył sobie daleką jeszcze perspektywę. Nie 
wielu bowiem miałoby ochotę przyjąć spadek 
po nim Pewien do tychczas nie zauważony 
polityczny manewr, który hr. Badeni w yko­
nał, świadczy o tem. że się pozycya ministra 
p rezydenta  znacznie poprawiła. Koło polskie, 
które zgniewaue za reformą wyborczą, usu­
nęło się jakiś  czas. z pod jego kierownictwa, 
a naw et w większości utworzonej wbrew je­
go intbiieyi roliilu mu niewygodną opozycyę, 
obecnie zmieniło front na korzyść hrabiego Ba- 
deniego,

Oto Koło polskie oznajmiło niedawno 
temu, przez najpoważniejszego swego kiero­
wnika lir. D z i e d  u s z y ć  k i e g o  w euun- 
cyacvi w Stówie PoLlciem zamieszczonej, że 
wszelkie wiadomości o mniemanej intrydze 
pizeciw lir. Badeiiiemu są fałszywe i zmyślone, 
a Koło polskie teraz i dawniej zawsze przy 
hr. Badenim stoi. Z tego wyni k , że hr. Ba- 
detii w ysuwającą mu się z rąk władzę nad 
obecną większością znów odzyskał.

Co więcej, hr Badeni ma obecnie władzę, 
leżeliby większość nie sfuchala go, zmienić 
jej składniki Nie twierdzimy, że hr. Ba leni 
dąży do rozbicia większości państwowej, lecz 

ja sn e m  jes t  że przy pomocy wiernego pol­
skiego orszi.kuf może w danym wypadku pró­
bować innego ugrupowania większości, zw ła­
szcza, o ileby szlo o przeciwdziałanie czeskim, 
lub klerykalnyiri pietensyom. Tym sposobom 
upadają  zaś wszelkie rozsiew ane wieśji o r e ­
akcyjnych jego do zniesienia Konstytucyi dą­
żących skłonnościach, rówmić jak podsuw ane I 
mu slawi/acyjne, federalizacyjne lub klerykalne 
tendencje .

Kierownik spraw’ publicznych w Austryi 
jest znów panem sytuaeyi.

Jego  dążeniem  jest sprawiedliwa ugoda 
czesko - ri.emiecka i sprawiedliwa ugoda w ę ­
gierska.

Tyie taieminczy loln-ngrinowy korespon­
dent pragski Pester Lloyda. 1 mieściliśmy tę 
e lukubracyę, nie wiemy czy półurzędowca, 
czy tylko podszywaiącego się j.>od tę in tra tną  
posadę politycznego sjh.kulania.

1'omysł jego o języku urzędow ym , z ia je  
się być rów nie niedorzecznym , jak  wnioski 
wyciągnięte z cytowanego artykułu Słowa  jjo/- 
skieyo p rzesadzone, a zrozum ienie  artykułu 
znakom itego kierownika Koła polskiego f a ł -

Następnie w sprawde organizacyi szkół 
wydziałowych męskich i żeńskich, zabrał głos 
sprawozdawca s V dr. P i ę t a k .

.Referent po ułuższym wywodzie postawił 
wniosek, ażeby:

1) Przyjąć do woadomości orzeczenie U. 
szk. krajowej z dnia 15 września 1897, któ- 
rem trzy szkoły żeńskie pospolite G klasowe, 
a to: irn. św. Anny, Llżbiety i CzacKiego 
zorganizowano od 1 wrze uia 1897, jalro „zLoły 
wydziałowe, trzyklasowe, połączone pod wspól- 
neini dyiekcyam i z czteroklasowemi szkołami 
ludow-enii po-politenn.

- 3) W obec opinii R. »zk. krajowej cofnąć 
uchwałę Ilady miejskiej z d. 10 lutego b. r., 
dotyczącą kreowan.a  nauczycielek robót.

3) Odroczyć na razie organizowanie szkól 
G klaso\vych żeńskich, szczególniej szk. Mickie­
wicza i Antoniego, aż do ukończenia rokowań 
z e  strony R. szk. okręgowej.

4) Co do szkoły wydziałowej im. kr. Ja -  
dw gi, ponownie Rada uchwaliła, że nie zga­
dza się z zarządzeniam i R. szk. krajowej, 
wprowadząjąceini plan nauki szkół wydziało­
wych trzyklasowych i żąda, aby plan został 
niezmieniony,,, dopóki reprezentacya  nie przed­
stawi swqjjch wniosków.

5) Oświadczyć R. szk. krajowej, że re ­
prezentacya odiacza na razie przeistoczenie 
sześcioklasowych szkół pospolitych męskich 
na szkn^y wydziafowe, dopóki nie zostanie 
wyjaśnione, o ile plany naukowe szkół wy­
działowych męskich, m ają być zmienione dla 
Lwowa.

6 1 Oświadczyć Radzie szkolnej krajowej, że 
rep rezen tacya  nie zgadza się na w prow adze­
nie planu nauki trzyklasowych szkol w ydzia­
łowych w szkołach pospolitych sżeścioklaso- 
wycb żeńskich św Anny, Elżbiety i Czackie­
go oraz na w prow adzanie  tegoż planu w kl. 
V i V[ szkół żeńskich sześcioklasowych Mi­
ckiewicza i św. Antoniego.

7) Przyjąć do wiadomości ośw iadcze­
nie Rady szk kraj , że Rada szkolna okręgo­
wa ma uwolnić od siedmioletniego obowiązku 
szkolnego uczennice tych żeńskich szkól po- 
spo itych, które pozostaną uadal 6-eio klaso­
wemu ‘

8) Sekcya V wybierze ankietę dla zba­
dania : . - - - ~ . .

a) Czy zachodzi po trzeba  zmiany planu 
nauki szkół wydziałowych rnę ;kich ze względu 
na miejscowe stosunki, ewentualnie  w ypracuje 
ankieta plan nauki i projekt organizacyi szkół 
w’ydz. m ęskich ;

b) Ankieta wypracuje v. nioski, co do p rze­
obrażenia  szkoły wydz. iin. król. Jadwigi 
w wyższy zasład  naukowy.

9i 5 oio klasową szkorę m tską  im. sw. 
Marcina zorganizować w "sześcioklasową.

10) Szkoły m ęskie: św. Antoniego, Cza­
ckiego, Konarskiego, Miekiewucza i Staszica 
pozostaną nada l, jako  szęścioklasowe pospolite ; 
zas szkoły ż(‘ńskie„im. sw Antoniego, E lżbie­
ty, M. Magdaleny, P iramowicza i Kościuszki, 
jako  czteroklasowe.

Nad wmoskami tymi wywiązała  się ob­
szerniejsza dyskusya, w’ której zabierali głos 
radni prof. S o l e s k .  i dr. prof. G ł ą b i ń s k i .

Pierwszy i z nich domagał się, ażeby Rada 
szkolna krajow a w poiozumieniu się z S e j­
mem  jasno  o z n a c z ) ł i ,  które miejscowości 
Galicyi mają otrzym ać szkoły siedmioklasowe, 
drugi zas, by m agistra t zbadał, o ile fundusz 
krajowy szkolny, przyczyniać się winien do 
u trzym yw ania szkół w mieście Lwowie.

Po odpowiedziach .referenta, uchwalono 
wszystkie wnioski s. \  -tej, wraz z wnioskami 
pp. Soleskiego i Głąbinskibgo. Na tem po­
siedzenie Rady zostało zamknięte.

K R  O  H fi
K o m ite t  m ł o d z i e ż y  po lsk ie j  ogłasza dzi­

siaj jako w przeddzień stracenia ś. p. Teofila 
Wiśniowskiego i J. Kapuścińskiego następującą 
odezwę: „ W  sobotę 31 lipea br. przypada 50.  
rocznica stracenia Teofila Wiśniowskiego i Józefa 
Kapuścińskiego.

Komitet młodzieży akademickiej i rękodziel­
niczej, który zawiązał się dla należytego uczcze­
nia tej rocznicy, zwiaea się z prośną do tych. 
którym zależy na jak najświetniejszym obchodzie 
z wezwaniem, o jak najliczniejszy udział.

U godz. 9 przedpołudniem odbędzie się w ko­
ściele 0|Q. Dominikanów uroczyste nabożeństwo 
żałobne, w którem weźmie udział reprezentacya 
miasta iu corpore, stowarzyszenia i cechy rze­
mieślnicze ze sztandarami i wieńcami, które pnd- 
czas nabożeństwa trzymać będą delegaci. Chóry 
stow. „Gwiazda“, „Skala“, Czytelni kolejowej i 
młodzieży h.mdl , odśpiewają mszę żałobną. I’o 
nabożeństwie odśpiewa publiczność „Boże coś 
Polskę’ Wieńce po nabożeństwio przewiezione 
zostaną na górę Wiśniowskiego i Kapu;>oiń- 
skiego.

0  godz. 1 0 1 / a s>ę uczestnicy na górze
stracenia pod pomnikiem i krzyżem. Tu zostaną 
iiożono wieńce od Polek, Ridy miasta, włościan, 
stowarzyszeń i korporacyj rzeruieśl itd Następnie  
■ dsloniętą zostanie tablica pamiątkowa, przyczem 
odśpiewaną będzie przez połączone chóry kantata,  
na ową chwilę umyślnie ułożona. Na zakończenie  
odśpiewa publiczność „Z dymem pożarow1.

Podczas porannej uroczystości w kościele  
i na górze stracenia, pozamykane zostaną sklepy, 
a uczestnicy przybiorą na znak żałoby czarne 
przepaski.

Wieczorem o godz. 8-mej tradjcyjne zebranie 
u stóp krzyża i jiod pomniaiem.

Góra stracenia nosić będzie na pamiątkę uro- 
czyst"go obchodu, 50 rocznicy za jednomyślną  
uchwałą młodzieży, uazwę W iśuiowiskiego i Ka- 
puściusLego.

Podpisany komitet uprasza wszystkich roda­
ków, szczerze czczących pamięć obu 9tracorych, 
ażeby dołożyli starań do uroczystego nastroju dnia. 
a szczególnie aby po wieczornem zebrania się na 
wzgórzu, rozejść się spokojnie i nie dopuszczać  
do jakichkolwiek śpiewów po ulicach, co mogłoby 
sprowadzić niepożądane skutki, ubliżające w wy­
sokim stopniu obchodowi.

Kazimierz Wróblewski słuch, uuiw., Wilhelm 
Jauloń ki krawiec, Antoni Lech drukarz Zbigniew 
Pazdro słuch, uniw., Józef Baczyński arukarz, 
Jan Leszczyński słuch, uniw., Józef Szeremeta, 
Waleryan GurseUing krawiec, Maiynowski słucn 
techn., Wincenty Zagórski szewc, Edm. Pasterz 
sł. uniw , Wincenty Szydłowski kowal, Wiktor 
Jakobczyński drukarz - Edmund Moszyński słuch, 
uniw., Ignacy Teliezek stolarz, Fechter słuch, we- 
terynaryij*

Proces o zaburzenia m/ Chudarowie.
nTelegramy „Słowa Polskiego ’ .)

B rzoża iiy  29 lipca P-zed południem 
przesłuchano  12 św iadków ,'obciążających J a -  
kóbowskiego, Łacnego , M aciołkę, Czyżeka, 
Kudlika i H cchekera .

Podają  szczegóły już znane.
Świadkowie oskarżenia  nie wyjaśnili sp ra ­

wy pobicia Steina
P ro k u ra to r  i dziś rozszerzył oskarżenie, 

a to przeciw Pikorze i D raban tow i o zb ro ­
dnię kradzieży. T rym ina ł uchwalił wezwać 
świadków Eichensteina i T isc h e n k ę ,  co do 
zbrodni wymuszenia  przez Ź u łkosia ;  odm ó­
wił wezwania do rozpraw y kom isarza  O sso­
lińskiego i pow ołania  św iadka Trzecieskiego 
na  fakt prowokacyi barabów przez żydów.

B rz e ż a n y  30 lipca. Wczoraj popołudniu 
przesłuchano 18 świadków. Zeznan ia  te nie 
przyniosły wiele nowych szczegółów. P ro k u ­
ra to r  zmienił oskarżen ie  co do Szweda z §. 
430 na  461. Przesłuchanie  świadków skończy 
się prawdopodobnie  w sobotę

Proces Boiczewa.
(Telegram „Słotęa Polskiego“.)

F i l ip o p o l  30 lipca. Wyrok w sprawie za ­
mordowania Anny Simon - ogłoszony został 
wczoiaj o godzinie 8 wieczorem. M ocą tego 
wyroku skazany zostali rotmistrz B c i c z e w 
i jego pomocnik N o  w e  l i c z  na dożywotnie 
więzienie, W  a s i 1 1 e w zaś na 6 lat i 8 mie­
sięcy ciężkiego więzienia. Oprócz tego ska 
zano Boiczewa i Nowelicza na wypłacenie 
sumy 5000 tr. na  rzecz dziecięcia po Annie 
Simon

-•ejęgraąii
P ra g a  30 lipca. Kom itet wykonawczy 

młodoczeskiej partyi odbył wczoraj posiedze­
nie. Obrady zajęły kilka godzin czasu. P rze ­
wodniczył, z powodu nieobecności S k a r d y, 
zastępca K a f t a n .  Omawiano sy tu ac ję  poli­
tyczną i uchwalono szereg wniosków Komi 
tet zgodnie uznał za rzecz konieczną zap ro ­
testować w nam iestnictw ie przeciw uciskowi 
i znieważaniu Czechów w t. z. zamkniętych 
okręgach niemieckich i prosić o ochronę  
mniejszości.

W ręczenie  protestu  poruczono posłom 
A-d a m k o w i  i P  o d 1 i p u e m u. Inna  de- 
putacya również z posłów złożona, uda się 
do Badeniego, aby po.nfnrmować go o zajściach 
w Czechach.

Wiec miast zwołany być ma na d. 25. 
września  do Pragi

Dalej uchwalono zająć stosowne s tan o ­
wisko przeciw relacyi Biura korespondencyj­
nego o zajściach na libereckiej uroczystości 
gimnastycznej i odeprzeć zarzut w tej re la ­
cyi podany, jakoby Czesi prowokacyjnem 
swem zachowaniem  się wywołali ową a w a n ­
turę. Następnie postanowiono wypracować 
m e m u r .a ł  z przedstaw ieniem  narodowych i 
językowych trudności w ziemiach korony św. 
W acława.

Uchwalono także nalegać na zwołanie 
parlam entarnej komisyi większości Izby posłów, 
a to celem poczynienia stosownych przygoto­
wań na wypadek ewentualnego zwołania Sejmu.

W reszcie zajmował się kom itet wyko­
nawczy załatwóeui. m sporu między prezyden­
tem Izby handlowej W ohanką a sekretarzem  
tej Izby i posłem do Rady państw a dr. J ó ­
zefem Fortem. Załagodzeniu tego sporu nic 
już  w dro ize nie stoi, gdyż przyszło z w y ją ­
tkiem jednego punktu do zupełnego p o ro zu ­
mienia.

Zaraz po posiedzeniu udali się posłowie 
Adamek i Rodlipny do nam iestnictwa, celem 
w ręczenia  uchwalonego protestu.

Ponieważ nam iestn ika obeem e w Pradze  
n e m a ,  przyjął deputacyę radca dworu Stum- 

tner, który przyrzekł, iż urzędowo każe sp ra ­
wy, o które idzie, zbadać

Jed en  ustęp protestu opiewa następująco: 
W alka opozycyjna /e  strony Niemców nie 
jest w alką przeciw rządowi, lecz przeciw’ pra- 
wnopaństwowej jedności Królestwa czeskiego, 
przeciw równouprawmieniu czeskiej mowy.

W walce tej Niemcy nie wahają  się przy- 
zy wać pomocy zag ran icy , walka ta ma zna­
miona zdrady s tan u ;  urąga wszelkim uczu 
ciom hum anitarnym , narusza  w niesłychany 
sposob na tu ra lne  praw a człowieka, a zarazem 
w zarodKu już  tłumi wszelką możliwość po­
jednan ia  obu narodowości. Niepodobna dłużej 
trzymać na wodzy wzburzeniu ludu cz«- 
skit.go.

Czescy więc posłowie, nie chcą naiazić 
się na zarzut słabości, n.e mogą dłużej mil­
czeć-. Winni oni wszelkimi środkami bez­
względnie bronić czci i obywatelskich n a w  
ludu czeskiego. Zasługuje na nag.mę, bierne 
zachowanie się rządu wobec gwałtów popeł­
nianych na Czechach lem bardz ie j  należy 
czeskiemu ludowi przvjść z p mocą choćby 
przy użyciu ostatecznych środko . .

Z aa  /.ch (Agrarn) 33 Lp-a. H natsko  Praco 
o trzymuje z Petersburga  z najzupełniej pe­
wnego (jak twierdzi) źród ła^nas tępu jącą  dzi­
wną w iadom ość:

Postępowe dążności cara  Mikołaja — jak 
podają w k< łach petersburskich — o m~ło co 
nie - doprowadziły do pałacowej rew okicyi; 
w spraw ie tej są v. mięszane najwyższe koła 
dworskie i ludzie o powszechnie znanych n a ­
zwiskach. Było to w początku miesiąca maja, 
gdy carowa - wdowa Murya Fiedorowna 
z porady pewnych reakeyonistów pozwo­
liła rozszerzać na dworze wieści, że car cier­
pi mocno wskutek uderzenia , otrzymanego 
jeszcze w Japonii, a m niem ana choroba cara, 
w porozumieniu z Pobiedonoscewein, Me- 
szczerskim i Wezoncom ern-Daszkowem miała 
być zużytkowana w ten sposób, ażeby zmu­
sić ca ra  do udania się na czas dłuższy za 
granicę i ażeby caryca-wdowa obięła regen- 
cyę. O tem wszystkiem car dowiedział się do- 
piero na krótko przed wykonaniem  planu, a 
mianowicie odkrył mu intrygę baron  Frede- 
ricks, według innych zaś wersyj hr. Mura- 
wiew. W skutek  rady F re d e n k sa ,  car  kazał 
natychm iast ulokować odaział gwardyi w je­
dnej z sal pałacowych — i w ezw ał do siebie 
wymienione wyżej osoby, Gdy te się zgrom a­
dziły, oświadczył im, że wie o wszystkiem 

To wywołało śród nich ogroniuy niepo­
kój, tem większy, gdy car otworzył drzwi i 
i w sąsiedniej sali ukazała się lejb-gwardya. 
Ja k o  dobry syn, ca r  Mikołaj nib czynił matce 
swej bezpośrednich zarzutów, tem  surowiej 
za to zwrócił się do W oroncowa-Daszkowa, 
Któremu też na tychm iast polecono, ażeby po­
dał cię do dymisyi. F r e d e m s  został jego na­
stępcą, a dalszem  następstwem  tej sprawy ma 
być, że carow a-w dow a, uda„e się na stały po 
bvt do Kopenhagi.

B u d a p e s z t  30 lipca. Porozum ienie  mię­
dzy stronnictwami pa r lam cntarnem i nie zo­
stało w praw dzie  do późnego wiec/.owa wczo­
raj formalnie załatwione; można je jednak 
uw ażać  za fakt dokonany, który stwierdzony 
zostanie dzisiaj na  konfeiencyi mężów zau­
fania u prezydenta  Izby.

Wczorajszego dnia użyto na rokowania 
przywódców partyj z prezydentem  Izby z je ­
dnej streny — z drugiej zaś na wzajemną 
ich pomiędzy sobą wymianę zapatrywań

Z chwilą gdy SzBagyi przyjął z wiedzą 
prezydenta m inistrów pośrednictwo przygoto­
wane przez Kolomana Szella i hr, Albina 
Csakyego, z dalszem usunięciem trudności 
szybko się uporano.

Dri zn o  30 lipca Dresdener Nachrichtn. 
donoszą, że hr. B ism ark wybiera się do Al 
tony dla tego, ponieważ cesarz wyraził ży­
czenie, iż pragnie Się z nim obaczyć przed 
rozpoczęciem swej podróży na Północ.

Ten sam dziennik przynosi sensacyjną 
wiadomość, że cesarz zam ierza  księcia Jerzego  
Schaum burg Lippe, zam ianow ać namiestni­
kiem Alzacyi i Lotaryngii, i że na przyszłość 
następca tronu zawsze D ędzie  nosił tytu 
dziedziczny nam iestn ik  Alzacyi i Lotaryngii- 

Asch 30 lipca. Ascher Ztg. wyraża mnie­
manie, iż zabroniony przez władze wiec par­
tyjny. na nowo zwołany zostanie na sierpień; 
jak m niem ają w kołach kierujących, tym ra ­
zem wiec zabroniony nie zostanie.

P a r j  ż 30 lipca. W  kołach dyplomaty­
cznych nie spodziewają się załatwienia preli­
minarzy pokojowych przed upływem następm 
tygodnia. Po ich załatwieniu już  bez przesz), 
nas tąp i  zawarcie pokoju Grecyi z Furcyą, 
gdyż sądzą, że G recya zaniecńa dotychczaso 
wej swej opozycyi przeciw ustanowieniu kon­
troli europejskiej nad jej finan.iami.

Twierdzenia  ateńskiego rządu, iż wy rni 
z kłopotów finansowych za pumo, ą Pi zy z 
wewnętrznej, uie biorą na seryo. Ta pożycz ' 
powinna by być użytą najpierw na .usunI*
t ru d n o śc i  finansow'ych w ad mimstracyi w e w ę
trznej, a co się tyczy o d s z k o d o w a n e , 
wszystkie m ocarstw a uważają za D 
pożyczkę, pod europejską kontiolą

Im  dłużej Grecya zwleka z pr yję 
kontroli, tem bardziej też od» 1 a 
wosć własnego jej odrodzenia i
jej tęrytoryów L eh m an n ,

L o n d y n  30 lipca. *  1 . da
m ę żczyzna  w sile ^  ’ dosA , l e n i a c h  
n m y s ł  trzeźw y, o p i e k l i  ^  Ż0 pasee
i f razesam i am szafuje ^  obaczyj lia
M orze  Białe  w miej -■ > «J()l podob n 3 do
po w ie rz ch n i  wodt p ^  czagi0 takze
osłony nalonu. płyng a ro w iec. Obecnie
ło d z ie  ryba. S j Ł y ,  że był to
‘Z o n  m Y  o c m ,  P— 1’r u f n o K

■ S r r szowej a i e m e a . -  wynikałoby, ze to
przedmiotu -  k„órvm znajdowało się
był istotnie balon, w  Którym  j
jeszcze troebęj ^ . ! 16^ ^   —-

MTedcn d. 29 lipca. Alpejs.de I W -  
vsfw,r. g. rn ic /e  133 80, Węgierskie akey*

, Y  S97-__ Akcye anglo austrra- kie
ta * , (trio. M - ,  >■•'« . 

fchn.i ńołudem-wei 85 25. Losy tureckie  05 GO, 
'k c v a  V ’-'.:łńś! / owej  3>6 12. ' ' ' '  k-‘,,v
L wO'Vsto-Cze* u iowueckiei 284 50, i  om  . g-n
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oblig. prop.n. z 1889 r. 98‘— , Akcye tytoniowe 
162 —, Węgierskie obligacye indemmzaeyjne 
97'cO, Akcye kolei Ebenlal 2 5 8 — . Akcyebanku 
dla krajów koronnych 241 50, 4 procentowa
węgierska re n t I  złota 122-70, Akcye banku 
związkowego 261-— , Węgierska ''enta papie­
row a 100-25, Kreoytowe ziemskie *53 —, 
Kredyty 3t)8-&0, P iraam urania  2o5 50, Rubel 
papierowy I.27- Papo-sobieme silne.

B erl in  dma 29 go lipca. Kredyty 
austiyackie 231'40, Kolej państwowa 147-40. 
Komandyty 207 80, L a u ra  165-10, Bochum er 
174 25, I la rp e n e r  190-10, Kolej Ostpreussen 
95'50, Kolej Mittelmeer 102-40, Kolej Meri- 
dional 132 90, Kolej Henry 111/— , Renta wio­
ska 94 20. Kolej połud. 36-50, Kolej M ławka 
8 3 -90, Tureckie 119 25

G ie łd a  zbożow a 
W ied eń  30 lipca Wczoraj nastąpiła  zno­

wu przy stosunkowo spokojnym obrocie pewna 
podwyżka cen wszystkich produktów tak, że 
Kitowania zostały zam knięte  o parę  centów 
wyżej w porównaniu  z dniem popizednim ; 
tylko rzepak spadł o 20  ct

N o to w a n o : Pszenicę na jesień  10 63, 
10'68, J0-ł'4 i 10-65; pszenicę na wiosnę
10-94, 10-97 i 10 9 3 ;  iyto  na jesień  8 -52, 8 56 
i 8 '54 ; owins na jesień 6  25. K ukurydza na 
wrzes.eń-październik 4"95 i 4"97. Rzepak na 
sierpień-w rzesień 13-40 do I3'50. Na targu 
efektywnym pszenica notow ana o 10 do 15 
centów wyżej, aniżeli wczoraj.

Metryki gminne,
J e s t  w perspektywie nowy ciężar dla 

gmin, a to :  zaprowadzenie  i u trzym yw an '6 
m etryk gminnych. Kwestyę tę poruszyło m i­
nisterstwo sp raw  wewnętrznych a bezpośredni 
powod do tego nastręczyła  nowela do ustaw y 
o przynależności z 5 grudnia 1896 nr. 242 
Dz. p. p. Ażeby lepiej rzecz zrozumieć, m u­
simy sobie przypomnieć odnoszące się do tego 
p rzedm iotu  postanowienia nowel:. Mianowicie 
§ 2 postanaw ia , że każdy własnowolny au- 
stryacki obywatel przez d z ie s ię c io le tn i  dobro­
wolny i n ieprzerwany pobyt uzyskuje w danej 
gminie praw o przynależności ; zaś § 3, że 
o przyznanie  tego praw a upom nieć się może 
nietylko on i jego następc7  w ustaw,e w y­
mienieni. ale także jego  dotychczasowa gmina 
przynależności a względnie ta gmina, do któ 
rej na  podstawie ustawy o przynaheznosei 
przydzielonym został. Nadto postanawia ten pa­
ragraf, że każda gmina obow iązany  je s t  o 
przyjęciu obywatela do swojego związku za­
wiadomić jego dotychczasow ą gm.nę p izyna-  
żności.

Z p o s t a n o w ie ń  tycb w y p ły w a ,  że k a ż d a  
g m i n a  p o w i n n a  m i e ć  d o k ł a d n ą  w i a ­
d o m o ś ć ,  k t o  i j a k  d ł u g o  n a  j e j  t e r y -  
l o r y u m  p r z e b y w a ,  k t ó r e  o s o b y  s ą  
d o  n i e j  p r z y n a l e ż n e  a w r e s z c i e ,  
g d z i e  o n e  p r z e D y w a j ą .

T a  więc okoliczność jak i wzgląd na to, 
że dokładna w gminach utrzj my wana ewiden- 
cya osób, do niej przynależnych, przyczyni się 
istotnie do ułatwienia działalności na  różnych 
polach publicznej admin.stracyi, spowodowały 
m inis ters tw o spraw  wewnętrznych do podję­
cia dochodzeń, celem ocenienia kwcstyi, w jaki 
sposob bez nadm iernego obciążenia gmin i 
innych interesowanych czynników (t. j. urzę­
dów. prow adzących metryki s tanu cywilnego), 
m ożnaby s tw orzyć odpowiednie podstawy dla 
takiej ewidencyi.

W  tym cela  podnosi ministerstwo p o- 
t r z e b ę  z a p r o w a d z e n  a m e t r y ł t  g m i n ­
n y c h .

Oczywiście, iż in s ty tu c ja  taka wprow a­
dzoną być może tylko na podstawie ustawy, 
laz ie  tez więc ministerstwu przedewszystkiem 
o nałożenie  na gminy tego obowiązku, a d a ­
lej o te, ażeby im wykonanie tego obowiązku 
możliwie jak  najbardz.ei ułatwić.

W pierwszej kweutyi żąda ministerstwo 
opinu od wszystkich Wydziałów krajowych, 
przyczem zwraca  uwagę, iż takie dodatkowe 
postanowienie musiałoby być wprowadzone do 
obowiązujących ustaw  gminnych, względnie 
sta tu tów  miejskich, w sposób podobny do po­
stanowień, zawartych w us taw ach  gminnych 
Austryi dolnej. Styryi i F aryn ty i .  W  drugiej 
zas kwestyi żąda opint: od wszystkich rządów 
ki ajowych, zapytując, lakie w tym kierunku 
należałoby wydać zarządzenia  w zakresie 
w ładz politycznych. Mając na  myśli u ła tw ie­
nie gminom założenia i p row adzenia  metryk 
gminnych — chce wszakże m inisterstwo wy­
kluczyć z komhinacyi współdziałanie organów, 
prow adzących metryki .stanu cywilnego, gdyż, 
jak doświadczenie pouczyło, w ybadanie  przy­
należności przysparzało tym organom bardzo 
w.eie roboty, do ich zakresu nie należącej, a 
nadto bardzo często na tej drodze nie do­
chodziło się do celu, tudz.eż chce m inister­
stwo, ażeby gminy nie zostały przez to w w yż- 
szvm stopniu obciążone, niż tego wymaga od 
nich wyżej powołany §. 3. noweli, tj., iżby 
miały tylko zaw iadam iać gminę przynależności 
o przyjęciu kogoś do zw .ązku gminnego Ażeby 
wszakze te gminy mógł} mieć wiadomość 
także i o innych zm ianach, zaszłych w sto­
sunkach  swojszczyzny danego obywatela, a 
więc przypuśćmy, iż wszedł w stosunki m ał­
żeńskie, iż mu się dzieci urodziły itp., wy­
starczyłoby, zdaniem m inisterstw a, gdyby po 
każdoczesnej konskrypcyi, gminy z urzędu o trzy­
mywały uwiadomienie o pobycie swoich przy­
należnych, jak  i o icn s tosunkacn familijnych. 
M anipulacya taka musiałaby być oczywiście 
bardzo  skomplikowana i z wielkiemi t ru d n o ­
ściami połączona, a w dodatku przysporzyłaby 
starostwom  bardzo wiele czynności. W tym 
też kierunku oczekuje ministerstwo od k ra jo ­
wych władz politycznych wyczerpujących 
opinij.

Wydział krajowy, chcąc oprzeć opinię 
swoją, co do nałożenia  na gminy obowiązku 
zaprow adzenia  m etryk  gminnych, na zdam u 
reprezentacyj powiatowych i magistratów, 
rozesłał okólnik z zapytaniem , czy byłoby 
uzasadnionem , nakładać ten nowy ciężar na

gminy przy ich dzisiejszym personalu u rzęd ­
niczym, czy dalej p rzedstaw ia ją  one gw aran- 
cyę, że księgi metryk gminnych będą  dokła­
dnie i należycie prow adzone a wreszcie, czy 
ni6 byłoby wskazanem , ażeby obowiązek ten 
nałożyć tylko na te gminy, dla których wy­
dane zostały ustawy gminne z 13 m arca  1889 
nr. 24 i z I  lipca 1896 nr. 51 dz. u. kr. tak, 
że wsie i najm niejsze m iasteczka byłyby od 
tego ooow iązku zwolnione.

Po u trzym aniu  odpowiedzi, co się stać ma 
do 15 sierpia b. r., przedłoży W ydział k ra ­
jowy rządowi swoją opinię.

Gospodarka gminna 30 miast,
Od r. 1889 rządzą  się m iasta  tak zwane 

drugorzędne, których 30 nal.czono, nową 
us taw ą gminną. Po tej ustawie spodziewano 
się wiele dobrego a przedewszystkiem szyb­
szego rozwoju wewnętrznego sprężystszej 
gospodarki Nie od rzeczy tedy będzie w ej­
rzeć w kospodarkę tycn 30 gmm, jak ona się 
p -zedstaw ia  dzisiaj, a j a k ą  była dawniej, przed 
tą  us taw ą Ocenić to będziemy mogli tylko 
na podstawie cyfr, wykazanych w zamKnię- 
ciach rachunkowych. Zamknięcia takie mamy 
za r  1880 i za r. 1895. Porównując wydatki 
i dochody w obu tych oki esach ze sobą 
będziemy mieli w przybliżeniu obraz roz­
woju tych miast.

Zacznijmy od ogoinych cyfr wydatków 
z opuszczeniem  centów.

I  tak suma wydatków wszystkich miast 
trzydziestu wynosiła w r. 1895 4,905.359 zł. 
a w roku 1886 . . . 2,329 256 zł.
wzrosła tedy w ciągu lat dziesięciu przeszło
0 dwa i pół miliona

In te resu jącem  jest, które działy wydatków 
złożyły się na ten wzrost. W pierwszym rzę 
dzie idą wydatki na n a b y t k i  m a j ą t k o w e ,  
podczas gdy w r. 1886 -wynosiły one sumę 
411.643 zł., w r. 1895 dosięgły sumy (,320.309 
zł. Niepoślednie miejsce w rubryce tych wy­
datków zajmuje budowa koszar wojskowych. 
M.asfa Tarnów, Stryj, Rzeszów, Grodek, J a  
rosław i Kołomyja, największe w tym roku 
ponieść musiały wydatki na ten cel, w r. 1886 
zas ponieść je musiały Stanisławów i T rem ­
bowla. Reszta wydatków w tej rubryce po­
szła na kupno papierów wartościowych, grun­
tów na budowę rz iźu i i t. p.

w ścisłym związku z tą rubryką pozosta­
ją  wydatki na s p ł a t ę  d ł u g ó w  . p r o ­
c e n t ó w ,  co je s t  zupełnie zrozumiałem, gdyż 
żadna z gmin nie obritewała w taki zasób 
kapitału zarodowego, ażeby ten starczył na 
tak,e budowle.

Otóż na spłatę długów wydały te miasta 
w 1886 łączną sum ę 361.000 zł., zaś w 1895 
roku 734.365 zł. ą Więc dw a razy tyle. Ru 
bryka ta z poprzednią wykazuje razem  juz  
przeszło o jeden  milion przyrostu.

Znacznie podniosły się wydatki n a  c e l e  
s a n i t a r n e ,  bo g iy w r. 1886 wyłożono na 
ten cel sum ę 18.959 zł., wynosi ten wydatek 
w r, 1895 pow ażną cyfrę 99.235 z ł . ; jes t  więc 
przeszło o cztery razy wyższym Jes t to  objaw 
bardzo pocieszający.

W mniejszem tempie, ale zawsze state- 
.czny wzrost wykazują i wszystkie inne kate 
gorye wydatków. Najważniejszy dział n a  c e ­
l e  o ś w i a t y  podaje sum ę wydatków w r. 
I 880  na 251.376 zł. a w r. 1895 na 395,479 
zł., — jest to więc zupełnie zadawalniający 
postęp.

Dalej idą wydatki na c e l e  d r o g o w e .  
Wynos ły one w r. 1886 sum ę 114.493 zł. a 
w r. 1895 sum ę 146.586 zł

P o l i c y a  m i e j s c o w a  dość znaczne 
pochłania sumy i coraz większych wymaga 
wydatków. W  r. 1886 koszt u trzym ania  w y­
nosił 141.577 zł., a w r. 1895 sumę 200.452 
zł. Największy na ten cel wydatek ponosi 
miasto Ja ros ław  (18.361 z ł) ,  potem idą T a r ­
nów (15.24/ zł.), Kołomyja (14-908 zł.}, S ta ­
nisławów (12  387 zł ), Nowy 8 ącz (11.162 zł.), 
Przemyśl (10.790 zł.) i t. d., najmniej zaś 
łoży miasto Gorlice, które  wykazało w zam ­
knięciu za r. 1895 kwotę 304 zł., w r. 1886 
zaś 1187 zł. Mimo tak szczupłego wydatku 
w r. 1886, i także najmniejszego ze wszyst­
kich miast, zmalał on w r. 1895 jeszcze do 
kwoty 304 zł .Szczęśliwe miasto, które tak 
mało potrzebuje wydawać na polioyę m iej­
scową !

Koszt u t r z y m a n i a  s t r a ż y  p o ż a r ­
li e j także nie małe pochłania sumy. W  r. 
1886 wydały m iasta  na ten cel 52.506 zł., 
a w r. 1895 sumę 88.661 zł. aw. W  tym dz.a 
le wydatków przoduje wszystkim innym mia­
sto Przemyśl z kwotą 13.426 z ł ,  potem S ta ­
nisławów z kwotą 12.975 zł., a na trzeciem 
miejscu Ja ro s ław  z kwotą 7-604 zł. Żadnego 
wydatku na  ten cel w r. 1895 nie wykazało 
miasto Śniatyn (a w r. 1886 miało 606 zł.), 
najmniejszy zaś ponoszą miasta Bochnia, Bu- 
czacz, Gródek (111 zł ), Jas ło ,  Jaw orów , So­
kal, Wieliczka, Żółkiew, bo niżej tysiąca zł.

Z ważniejszych działów wydatków pozo­
staje wydatek na a d  m i n i s  t r  a c  y ę t. j. 
p łaca burmistrzów asesorow, urzędników, 
emerytury, koszta kanceiary ne 1 t. p.

Wydatki te wynosiły w r. 1886 sum ę 
40b.726 zł., w r. '895  sum ę 451.565 zł.

W ydatki administracyjne wynosiły tedy 
w r. 1886 w stosunku do wszystkich wy­
datków około 17% . ząś w r. 1»95 około 10% 
ogólnej sum y wydatków.

Zestaw ienie  powyższe wykazuje, że wy­
datki na adm inistracyę me wzrosły w tym 
stopniu, jakby się tego obawiać było można 
a to tak wobec ogólnej sumy wydatków, jak
1 wobec tego, iż przybyły obowiązkowe płace 
burm istrzów , asesorow, przyoył obowiązek 
utrzym ania  fachowo wykształconego perso ­
nalu kancelaryjnego a co najważniejsza, że 
wzrosły także agendy we wszystkich działach 
administracyi. Nazwać to więc można bardzo 
pocieszającym objawem, znam ionującym  ro­
zum ną gospodarkę, oszczędność, odpowiednie 
użycm sił k ance la r j jnycn  t w łasną  pracę 
członkuw rad miejskich i magistratów. N a j­
większy wydatek na adm in is trac ję  ponoszą 
m iasta  Przemyśl (34.153 zł.), Stanisławów 
(23.554 zł.) Kołomyja (25-674 zł ), Tarnopol 
(42 601 zł.), lecz najdroższą jest adm inistra  
cya w mniejszych miastach jak  Śniatyn, W a­
dowice, Sokal, Drohobycz i t. d., gdzie nm- 
stosunkowo stanowi wysoki procent ogólnej 
sumy wydatków.

A teraz przypatrzmy się d o c h o d o m .

Zam knięcia  rachunków za. r. 1886 wyka­
zują  ogólną sum ę docnodów na 2,275.685 zł. 
a w r. 1895 na 3,800.325 zł. Na dochody te 
składają  się czynsze i opłaty z dóbr, domów, 
lasów i fabryk, z odsetek od papierów w ar­
tościowych, z dzierżawy praw  i przywilejów, 
z rozm aitych taks i tak zwane nadzwyczajne 
dochody ze sprzedaży gruntów, papierów i 
z pożyczek, wreszcie z dodatków do podat­
ków bezpośrednich i z opłat konsumcyj- 
nyc-h.

Najwłaściwszy obraz gospodarki gminnej 
p rzedstaw ia ją  te dochody, które bez obciąże­
nia mieszkańców, wpływają dc kasy gminnej, 
to jes t  d o c h o d y  w ł a s n e  g m i n y  w po­
równaniu z tymi, które gminy nabywać m u ­
szą przez nałożenie dodatków do podatków 
bezpośrednich i konsumcyjnych, oraz przez 
spieniężenie części m ajątku zarodowego i 
przez zaciąganie pożyczek.

I  tak pierwszej kategoryi dochodów, to 
jes t  w łasnych, wykazały m iasta  w r. 1886 
na sum ę 1,513.269 złr, a w r, 1895, na sumę 
2,427.237 zł Najw.ększe dochouy własne po­
siadają  miasta Przemyśl, Stanisławów, Pod­
górze, Sambor, Tarnów , Tarnopol i Ja rosław .

Z powyższego zestaw ien ia  okazuje się, 
iż dochód ten w ciągu lat dziewięciu wzrósł 
blisko o jeden  milion, co świadcz} n iezaw o­
dnie o pewnym postępie w zarząazie  m a­
ją tkam i gminnymi- i o patrzącej w przyszłość 
zapobiegliwej aammistracyi.

O ile dochodami tymi miasto nie jes t  
w stanie  pokryć p o trz tb  swoich, zniewolone 
jest  uriec się do podatkow gminnych, a jeżeli 
potrzeby te są nadzw yczajne  jak  np. na in­
w es tyc je  miejskie, zaciągać musi pożyczki 
lub pozbywać *ię pewne, części majątku z a ­
kładowego W  jakim stosunku czerpały m ia­
sta dochody z tych źródeł, wykażą nam n a ­
stępujące cyfry.

Sum a nałożonych d o d a t k ó w  d o  p o ­
d a t k ó w  b e z p o ś r e d n i c h  wynosiła w r. 
1886 — 58.9)0  zł, a dodatków do podatkow 
komsumcyjnych 130.148 z ł .z  pożyczek 159.792 
zł., wreszcie ze sprzedaży majątku 164.576 zł. 
zas w r. I 8&0 z dodatków do podatków bez­
pośrednich 223.733 złotych, do konsumcyjnych 
186.013 zł. — z pożyczek 480 476 z ł ,  w re­
szcie ze sprzadaży m ajątku 131 255 Ił.

Daty te świadczą, iż mimo widocznej 
dążności miast do jak najmniejszego obcią­
żan ia  mieszkańców dodatkami do podatków 
bezpośrednich, uciec ste one musiały w ostu 
tnich czasach do tego ostatecznego źródła 
dochodu. Najwięcej obciąża miasto Buczacz 
swoich mieszkańców, gdyż w t .  1895 nałoży­
ło 70%  dodatku, po niem idzie Biała z 64%, 
dalej oniatyn z 50% , Tarnów  i Brody z 3 5 $ .  
Żadnych zaś dodatkow nie nałożyły miasta: 
Brzeźany, Gorlice, Gródek, Jas ło ,  Jaw orów , 
Kołomyja, Krosno, Podgórze, Przemyśl, Rze­
szów, f rem b o w la  i Żułkiew. Te sam e miasta, 
z wyjątkiem Brzeżau, także 1 w r  lSBti. nie 
nakładały  żadnych  dodatków do poaatkow 
bezpośrednich. T tumaczy się to przedewszyst­
kiem usiłowaniem tych miast, wyszukiwania 
mniej dotkliwych źródeł dochodu, a także zna- 
cznjsjdzym majątkiem własnym  Nie możemy 
szczegółowo rozbierać gospodarki tych miast, 
bo by nas to za daleko zaprowadziło , zresztą 
brak nam pod ręką więcej szczegółów d a ­
nych.

Cyfry, jakmśmy przytoczyli tak w docho­
dach jak  i wydatkach owych 30 miast, świadczą 
w każdym razie o szybszo n tempie w ro zk w i­
cie i rozwoju tych miast, a  chociaż nie w j e ­
dnym kierunku i me w jednem  mieście uało- 
by się jeszcze wiele poprawić i ulepszyć, 
przecież przyjąć należy ogólny ich stan za 
zadowalniający.

Czy to wszystko można położyć na karb 
nowej dla nich wydanej ustawy gminnej ? Z a­
pewne że nie, ale też niezawodnie przyczyniła 
się ona w znacznej mierze do popraw y sto­
sunków na niejednem polu adm inistracyi 
gminnej.

Zamknęliśmy nasze uwani ściśle tylko 
w ram ach  gospodarki finansowej i administra­
cyjnej tych miast. Po zatem leży hardzo 
szerokie pole życia narodowo-politycznega, 
społecznego i towarzyskiego — ną które au to ­
nomiczna władza miejska może bardzo k o ­
rzystnie oddziaływać. To pole lezy w zna­
cznej części odłogiem a nieraz też zarasta  
szkodliwymi chw astam i Powrócimy nieraz 
do tego przedmiotu — dziś chcieliśmy to tylko 
ogólnikowo zaznaczyć, bo obawialiśmy się, 
żeby sprawiedliwe podniesienie dodatnich stron 
właściwej gospodarki miejskiej nie obudziło 
w czytelniku tego wrażenia, iż mamy zamknięte 
oczy na s trony prawdziwie ujemne.

Z p rak tyk i.
Losowanie radnych i zastępców w trzydziestu  
gminach miejskich , jeżeli nie ma kompletu za ­

stępców radnych ,
J a k  wiadomo, przyj lsuje ustaw a gm.nna 

dla 30 miast, z 13 tnarca 1889, nr. 24 dz u 
kr., w § 12, iż co trzy lata ustępuie połowa 
radnych i zastępców z każdego koła w ybor­
czego Po u p ły a ie  trzech lat, od pierwszego 
wyboru, po wejściu w życie te! ustawy do­
konanego, tudzież po upływie trzech lat, od 
wyboru Rady miejskiej, przeprowadzonego 
skutkiem  rozwiązania  Rady los oznacza tych. 
którzy mają ustąpić.

U stawa ta nie przewiduje jednak , jak n a ­
leży przeprowadzić losowanie połowy zas tęp­
ców radnych, jeżeli liczba ich nie jest kom 
pletną.

W jednem z miast zdarzyło się właśnie 
tak, że z liczby 6 zastępców, wybranych p ie r ­
wotnie w każdem kole wyborczem. pozostało 
obecnie w I I  kole trzech, a w I  i III  kole 
po dwóch zastępców. Magistrat znalazł się 
wobec tego w kłopocie, jak  przeprowadzić lo­
sowanie owej połowy radnych i zastępców i 
i podniusł trzy ew entualności;  albo 1) prze­
prowadzić naprzód wybór uzupełniający za- 
tępców radnych a następnie zarządzić  loso­

wanie trzech zastępców z każdego koła, albo 
2 ) skompletować liczbę zastępców przez po­
wołanie zastępców tych, którzy przy ostatnich 
wyborach do Rady miejskiej, po wybranych 
zastępcach, uzyskał s tosunkowo największą 
ilość głosów, albo wreszcie 3) zaniechać zu ­
pełnie losowania zastępców i wylosowując 
sześciu radnych w każdem kole wyborczem, 
zarządzić dla skompletowania liczby zas tęp ­
ców wybory uzupełniające w ten sposób, by 
liczba zastępców w każdem kole doszła do 
sześcm.

Wydział krajowy, którego magistrat p ro ­
sił o informaeyę, objawił zdanie, że proceder 
ad l i  nie miałby uzasadnienia w postanow ie­
niu §. 13 ustawy dia 30 m.ast, gdyż dla uzu­
pełnienia rady, w iazie ewentualnych ubytków 
nrzed końcem peryodu wyborczego, w kazdem 
kole wyborczem są jeszcze zastępcy, oowołać 
się mający do ra d y ;  gdy tym czasem  wybory 
uzupełniające mają  być tylko w takim razie 
zarządzone, jeże* Kczby radnych z jednego 
koła wyborczego naw et przez powołanie w szyst­
kich zastępców z tego Koła nie można u z u ­
pełnić.

Manipulacya ad 2 ) również nie byłaby 
uzasadnioną, gdyż taki środek przepisują  §§. 27 
i 29 al. 3. ord- wyb. gmin. dla zastosow ania  
tylko w ciągu aktu w}borezego przed ukon­
s tytuowaniem rady a to §. 27 tylko na te 
dwa wypadki, jeżeli wybrany radny lub za­
s tępca wyboru nie przyjmuje lub me posiada 
warunków obieralności, zaś §. 29 al. 3. na 
ten wypadek, jeżeli wybrany zas tępca  przez 
następnie głosujące Koło obrany zostanie 
radnym.

Pozostaje tedy do rozwiązania trzecia 
kwestya, dla której ocenienia, jakeśmy wyżej 
powiedzieli, brak przepisów w ustaw ie dla 30 
miast.

Musi być więc rozstrzygniętą przez z a ­
stosowanie analogicznych postanowień, a m ia ­
nowicie : §. 49 s ta tu tu  gminnego dla miasta 
K rakow a tudzież §. 13. ustępu 3 ustawy 
gminnej dla miasteczek z dnia 3 lipca roku 
1896 nr. 51 Dz. ust. kraj., które to postano­
wienia odpowiadają zreszt ą duchowi ustawy 
gminnej dla 30 miast.

Otóż z tych postanowień wynikałoby, że 
przy losowaniu przepisanem  w §. 12 tej o s ta ­
tniej ustaw y, należy postępować w ten spo­
sób , aby liczba wylosowanych z doliezenibin 
liczby tych, którzy ubyli,  dosięgła w każdem 
kule  połowy liczby radnych ,  lub zastępców, 
przepisanej w §. 10 tej ustawy.

W myśl tej zasady odpada więc zupeł­
nie potrzeba losowania zastępców w takim 
razie, jeśli liczba ubyłych z ich grona dosię­
ga lub przenosi połowę całej ilości zas tę ­
pców, a taki stan istnieje właśnie w opisa­
nym wyżej wypadku. Jakkolw iek zaś liczba 
zastępców pozostałych w I. i III .  kole w y­
borczym nie dosięga połowy l.czby zastępców, 
to m.mo to zarząnzen.e  wyboru większej ilo­
ści zastępców z tych kół, niż połowy przepi­
sanej liczby me byłoby uzasadnionem, ponie 
waż przy wyborach, p izepisanych w § 12 p o ­
wołanej ustawy, nie może być wybraną wię­
ksza ilość radnych 1 zastępców, niż połowa

W poruszonym wypadku należałoby tedy 
obecnie przeprow adzić  losowanie połowy r a ­
dnych z każdego koła wyborczego, a n a s tę ­
pnie wybory połowy wszystkich członków 
rady i zastępców, t, j. po 6 radnych i po 3 
zastępców z każdego koła wyborczego tak, iż 
liczba zastępców radnych  po tym wyborze 
w ynesiłaby w J. kole 6 , a w I I  i 1II. ko­
le po 5

Takiej opinii udzielił Wydział krajowy 
pytającem u się m agistra tow i, pamiętać wszak­
że należy, i i  opinia ta nie może w niczem 
przesądzać dycyzyi, jakaby w toku instancyj 
politycznych na skutek rekursów zapaść  
mogła

Czy L ada  gminna może i jest uprawnioną  
uchwalać i wstawiać do budżetu pewne kwoty 

na cele para fia lnej
Taką kwestyę podniósł jeden z W ydzia­

łów powiatowych i zapytał Wydziału kra jo­
wego o wyjaśnienie, jakko lw iek  sp raw a ta 
je s t  dostatecznie w przepisach ustaw  wy­
jaśniona i unorm ow ana, z uwagi przecież, iż 
jednem u z Wydziałów powiatowych mogła 
się wydawać wątpliwą, p rzytaczam y dla w ia­
domości interesowanych wyrażone w tej m ie­
rze zdanie W ydziału krajowego,

Przedewszystkiem wypowiedział W ydział 
krajowry to zasadnicze zdanie, Że wydatki na 
cele parafialne nie należą do wydatków, 
które ponosić powinna gmina, jako taka. W y­
datki te bowiem po myśli §. 8 . ustawy k o n ­
kurencyjnej z 15 sierpm a 1 6G nr. 28 dz. u. 
k r ,  o ile nie zostały pokryta przez inne, 
w pierwszym rzedzie w tym celu utworzone 
fundusze, ponoszą parafianie, należący do 
tego obrządku, na który ma być zrobiony 
wydaiek. W ydatki Lasie tylko wtedy w sta ­
wiane być mugą do budżetu gminy ogólnej 
jeżeli przed wejściem w życie ustawy gm in­
nej z r. 1866 w ten sposób były pokry­
wane.

Dalej, co do wydatków na kościoły ilcer- 
kwie tilialne, zaznaczył W ydział krajowy, że 
w myśl § 9. powołanej ustawy ponosić je 
mają ci, w których interesie filie te .stnieć 
mają lub istnieją.

Taki wydatek wszakze nie uwalnia ich, 
wyjąwszy, jeżeli zaw artą  została  osobna 
umowa, od obowiązku konkurowania do wy­
datków na kościoł i cerkiew macierzystą, 
jakoteż na budynki parafialne.

W  końcu oznajmił W ydział krajowy, że 
w gminach o ludności jednej wiary i obrządku, 
wydatki na cele paralialne mogą być wsta 
wionę do budżetu gminy; m uszą być jsan.ik  
osobnym dodatkiem pokryte.

Ingerenc ja  Wydziałów powiatowycn przy 
badaniu  i zatwierdzaniu budżetów gmin z t a ­
kimi wydatkami ogranicza się tylko do 
sp iaw dzen ia  czyli prelim inowane wydatki 
opierają się na  prawom ocnym  orzeczeniu 
władz} politycznej lub na obowiązującej 
ustawie.

Czy pocztmistrze za kontraktem sq obowiązani 
ao opłacania dodatków na potrzeby gm inne?

Od opłacania dodatków do podatków 
bezpośrednich na Dotrzeby gminne jako też 
od posług i robót uwalnia u s taw a gminna 
w §. 83 urzędników dworu, państwa, kraju, 
gminy, zakładów krajowych gminnych, n a ­
uczycieli publicznych, wojskowych, wdowy i 
sieroty tych osób, wreszcie duszpasterzy , co 
do ich kongruy.

W  jednem  z miast g Jicyj skich, pocią­
gnięto także pocztmistrza, będącego w służbie 
rządu z a k o n t r a k t e m, do opłacania  kon- 
kurencyi kościelnej — ten atoli, opierając się 
na powyższym przepisie us taw y gminnej, 
w drodze rekursów broni się od tej opłaty.

Pow sta ła  wtedy kwestya, czyn tak: poczt- 
mistrz podpada pod postanowienia pow oła­
nego paragrafu i ministerstwo spraw we- 
wnętrznycht odniosło się, za pośrednictwem 
naraiestnicwa, do Wydziału kiąjowegn, z*apy-

taniem, czyli w ogóle pocztmistrze w Galicy1 
do opłat, na potrzeby gminne, są pociągani.

Sprawa taka me była leszcze dotąd 
przedmiotem rozstrzygnięcia W ydziału krajo­
wego — wychodząc jednak  z zapatrywania, 
że pocztmistrz, chociaż tylko za kontraktem, 
w każdym razie spełnia  czynność w zastęp­
stwie i imieniu administracyi państwa i za 
te usługi swoje pobiera płacę ze skarbu p a ń ­
stwa, objawił Wydział krajowy zdanie, że 
w tym charakterze wolny jest, w myśl pow o­
łanego przepisu, od dodatków, jako też od 
posług na potrzeby gminne.

Z literatury administracyjnej.
Lipcowy zeszyt Przeglądu praw a i ad­

m inistracyi — zaw iera początek rozprawy 
prof. St. S t a r z y ń s k i e g o :  Krajowa refor­
ma wyborcza w sejm ach austryackieh r. 1897 
— dalej: dra It. B a t t a g l i i  Zarys systemu 
nowoczesnego praw a emigracyjnego (ciąg dal­
szy) dra  T. B r e s i e w i c z a : l stawodawstwo 
we Francyi w la tach 1894 i 1895 fdokończe- 
nie) — Z. G a r g a s a :  Poglądy ekonomiczne
w Polsce X V II  wieku. Zapiski literackie — i 
obfita, jak zawsze, część praktyczna.

=  Podręcznik encyklopedyczny austrya- 
ck.ego praw a publicznego p. t. , usterreichi- 
s hes Staatswórterbuch“ wydany pod redakcyą 
Mischlera i Ulbricha — dobiegł już  końca. 
J a k  zwykle w takich wydawnictwach bywa, 
rozmiary pracy przerosły znacznie pierwotny 
zam iar wydawców. Dzieło składa się z dwóch 
tomów, z których drug. jednak , ze względu 
na wielkie rozm iary (1728 s t r )  został podzie­
lony na dw .ą  części. W ostatnich, równocze 
śnie wydanych zeszytach, zamieszczono obfite 
uzupełnienia, spowodowane wydaniem nowych 
rozporządzeń i ustaw w czasie druku dzieła. 
Uzupełnienia są  doprowadzone do ostatnich 
czasów — zawierają więc między innemi także 
1 rozporządzenia  językowe czesko-niorawskie, 
podane zupełnie przedmiotowo, bez k ry ty ­
cznych uwag. Dobry, systematyczny spis przed­
miotów i drugi spis alfabetyczny uzupełniają 
dzieło, które może być śmiało zalecone k a ­
żdemu, kto się zaimuje spraw am i polityki w e­
wnętrznej i adm .n.straeyi.

R o z m a i t o ś c i .
=  R e fo rm a  g m in n a  w Wir■tembergii. 

Według dawnej wirtembergskiej ustawy gmm- 
nej, człookuwie rad gminnych i naczelnicy 
gmin wybierani byli d o ż y w o t n i o .  Tę do- 
żywotność członków rad gminnych zniesiono 
w r. 1849 — ale naczelnicy gmin, Których 
zresztą, nie tak jak  u nas, wybiera rada  gmin­
na, ale ogół obywateli w gminie, są dotych­
czas jeszcze dożywotni. Od dłuższego czasu  
podnosiły się głosy za usunięciem tego u rz ą ­
dzenia, które zasadniczo usprawiedliwić się 
n.c da, w praktyce zas, nie okazało się szko 
dliwem. Pomimo jednak, że wszystkie s t ro n ­
nictwa zaczęły się tego domagać — rząd 
opierar się długo, aż dopiero w r. 1895 wniósł 
projekt do ustawy znoszącej tę dożywotność 
naczelników gminy, ale tylko dla większych 
miast. W edług projektu, mieli być naczelnicy 
wybierani na 10 lat wszakże już  nie przez, 
ogół obywateli w gminie, ale przez rady 
gminne. Dia innych gmin, zapowiedziano u n ie ­
sienie podobnego projektu wtedy, kiedy wej- r 
•Izie w żvoie nowa ustawa cywilna i 
odejmie gminom niektóro sprawy postę 
powarna niespornego, jak sprawy opiekuń­
cze, spadkowe, księgi g run tow e i tym podob.
Ale Izba posoLka odrzuciła  ten projekt, do­
magając się od rządu wniesienia nowego p ro ­
jektu , któryby reformę rozciągnął na wszyst­
kie gminy, a zarazem  wybór naczelnika g m i­
ny pozostawił, jak  dotąd, ogółowi obywatełió

Rząd wreszcie w r. b- zastosow ał się dO' 
tego życzenia Izby i przedłożył projekt, który 
we w s z y s t k i c h  gminach znosi dożywotność 
naczelników, zatrzymuje dotychczasowy wy­
bór pizez ogoł obywateli, a czas urzędow ania  
oznacza na 19 lat. Jeżeli naczelnik gmiuy ni© 
zostanie ponownie wybrany, o trzym a — po 
26 latach urzędow ania  — dożywotnią pensyę, 
po krótszym czasie tylko przez 3 lata. Dzi­
siejsi dożywotni naczelnicy gmiu m ają j e ­
szcze przez 3 lata  od wejścia w życie u s ta ­
wy urzędować, poczem c i ,  który już  1Q lat 
urzędowali, sk ładają  urzędowanie, *nni dosłu­
gują do 10 lat.

Projekt uszczupla policyjną władzę, na­
czelnika gminy, wychodząc oczywiście z tego 
założenia, że naczelnik dożywotni bardziej, 
był w obec mieszkańców gminy niezależny, 
a zatem sprężyściej mógł w ła d /ę  policyjną 
wvkonywać, aniżeli taki, który od czasu do 
czasu musi się poddać wyborowi. Rownocze 
śnie ma być uregulowana r a c h u n k o w o ś ć  
w gminach, a to w ten sposób, że dla gmin, 
które nie m ają własnych rachmistrzów', zgro­
madzenie urzędowe okręgu, będące au tono­
micznym organem okręgu, ustanawiać będzie 
wspólnych urzędników, ukwalifikowanych do 
prowadzenia rachunków, na okres co najmniej 
6 - letni

=  W iece m ia s t  w Niemczech odbyły się 
w miesiącu czerw cu we wszystkicn prowin- 
cyach pruskich i w innych państw ach  zwią­
zkowych. Wiec miast w e s t f a l s k i c h  zaj­
mował się sp raw ą mianowania nauczycieli 
przez rady miejskie i założeniem kas pensyj- 
nych — miast h e s k i c h  sprawami san itar-  
nemi i pośrednictwem pracy — p o m o r ­
s k i c h  miejskiemi kasami oszczędności — z a- 
c h o d n i o - p r u s k i c h  przeciążeniem miast 
z powodu spraw  wojskowych i re form ą a u to ­
nomicznych obwodów — b r a n d e n b u r ­
s k i c h  kwesiyą praw a wydawania  miejsco­
wych stałych rozporządzeń policyjnych — p o ­
z n a ń s k i c h  sp raw ą ubezpieczenia robo tn i­
ków i pomnożenia targów na b y d ło -  h a n o ­
w e r s k i c h  sp raw ą szkół gospodarstwa 
domowego dla dziewcząt i opodatkowania  
gmin, przyczem uchwalono życzenie usunięcia 
przeszkód, s tawianych dotychczas opodatko­
waniu wina, wódki i piwa na rzecz miast.
Z poza P rus  -  podnieść należy uchwały wie­
cu miast b a w a r s k i c h ,  ażeby ogólny poda­
tek dochodowy był jedynym bezpośrednim 
podatkiem państw ow ym  a wszystkie roalne 
podatki zostały przekazane miastom. Rów­
nież spraw am i podatkoweim zajmował się 
wiec miast b r u n s z w i c k i c h  i zaleca on 
przedewszystkiem miejski podatek od piwa.

Odpowiedzialny R e d a k to r : 
S t a n i s ł a w  U o s s o w s k i

Z DruK&rm Lodowej we Lwowie, pod zarządem St. Baylego Papier z fabryki braci t  ijałkowskicn w białej


